
Rok IX. Petroków, d. 24 maja (5 czerwca) ltst)l r. Nr. 23. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . 
pólrocznie. 
Kwartalnie. 

rocluie. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

z przesyłk~: 

rs. 3 ];op. -
rs. l hop. lJO 
rB. • kop. 75 

. rs. 4, kop. 40 
. . . rs. ~ kop. 20 

. . • . . ~8. l kop. 10 

Za Od'lOS7~!Ije do domu kwartalllip 
~op. 10 

Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiers7. 1'e­

tit'l lub za jego miejsce (30 lit.). 
za 2 - 6 razowe !lo kop. 4 za wiersz' 
za 7 - 10 3 ., 
Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna. 

II ReJilamy po 10 kop. za wiersz. 

Ceua p~jedyńczego numeru kop. 7 i pól. 

Biuro RedakcYI i ekspedycyj a główna, w domu W -go Michelso'l Prenum~rałę przyj,:"uj~ IV Petrokowie: Biuro ~adakeyi; obie księgarnie-:-i dom zleceń 
na obok lIaO'istratu. _ O ł . ". R . . komlsowo-rolruczy p. Chotkowsklego: kSlęg· KohD.a w CzęstochowIe, oraz: 

• • 1:>. g oszenla przYJmuJą· edakcYJa, - oble· w Częstochowie W. Zieliński. I w Lasku W. Józef Pniewski. 
dW1e hlęgllrllIe W Petrokowie,-oraz po z/\ granicami guberni petro- w 1lędzinie " Janiszew~ki Stan. W l,odzi ., Jalliszewsk! J"eopold. 
kowskieJ' wyłacznie t R . h . F . I w BrzezlB&ch "Szolowskl Teodor. I w Radomsku "RUBZkowskI Erazm. 

" agen ura" llJC man l rendler" W Warszawl6. w Dąbrowie Hlasko Antoni. w Rawie " Leszczyński Klemens. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

I'liltatlCtłOlłCłłOłlC:lłlCł OlQłlQttOlłQłłQł.Qł~ 

O Fa.. bryka.. Stola.rska. g 
g "RODZINA..~' O 
O w Petrokowie. O 
~ po~rOls~c.1I1g7otoow. e .ltJ:eble z nAjlepszych ma- i V teryJałow wyroblone, orli z garnitol'Y :!;!' 

I l'l'zyjmuje wszelkie zamówienia meblowe V 
~ i budowlane. (0-14) O 
~tOtłCMtełClcnłOlłOlIC4C1lCMtOttOlłCłłCt~ 

OD REDAKCYI. 
Z powodu zbliżającego się terminu 

składania przedpłaty na ." Tydzień" .za 
k~artał lII-ci r. 1881, reda.kcyja uI>rzej­
mle uprasza. sza.nownych swych prenu­
meratorów O łaskawe wniesienie prenu­
meraty zaległej z kwartałów poprzed­
nich, oraz należnej nam za kwartał nad­
chodzący. 

Uwaga 1. Za najdogodniejsze tak dla 
siebie jak i dla pp. prenumeratorów, 
uważamy nadsyłanie przedpłaty wprost 
pod adresem Redakcyi w Petrokowie, 
dom Micheisona, obok Magistratu. 

Uwaga 2. Upraszamy najusilniej O 
dokładne wypisywanie adresów i osta­
tniej stacyi pocztowej. 

Po ukończeniu w pr~ysdym kwartale 
drukującej się obecnie powieści "Jani­
na" , rozpoczniemy w oddzielnych do­
datkach, w formie książkowej, powieść 
oryginalną p1'zez K. Hoff"mana p. t. 
"Uniewinniony", nadto, z tłomaczonych: 
"Przebaczenie" przez Karola Desll/s, 
"Tajemnice pałacu sprawiedliwosci" i 
wiele innych. 

Do felijetonów zaś posiadamy cały 
szereg nowelli tłomaczonych t angielskie­
go przez lady G . .Fullerton, ~ włoskiego, 
~ jrancu:tkiego, oraz mamy przyobiecane 
nowelle O1"yginalne Waleryi Mor~kowskiej, 
Eli~y 01>testkowe,i, W. Z. Kościalkow~ 
skiej, i szkice historyczno-powieściowe 
7.. dziejów -polskich -pT7.ez F. K. Ma'rty­
nowskiego. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumeratorów miejscowych: 

rocznie. " . 1>S. 3 kop. 
półroctnie ... ')'s. I kop. 50 

dla prenumeratorów zamiejscowych: 

roczna •. rs. 4 kop. 40. 
p6łrocma . .. rs. 2 kop. 20. 

WIAOOMOSCI BIEŻĄCE. 

- Na pogorzelców osady Pławno pod no­
worndomskiem nadesłali: adwokat S. B. rs. 
10, złożone przez klijentkę za niepotrze­
bne zabieranie czasu,-- obywatele tutejsi 
Stanisław Karliński rs. 10 i S. Kempiński 
rs. 3,- służba od p. S. Karlińskiego: W. 
Magier, J. Rybczyński po rs. 2;- J. Kru­
piński, L. Pyka, W. Kulasek po rs. 1,­
M. Wawrowska kop. 45; - P. Rederówna 
kop. 50. i robotnic): J. Maciejczyk i A. 
Bekier po kop. 50,-A. Kocot kop. 30,­
T. Miśkiewicz i P. Wroński po kop. 50,­
Ł. Piotrowski kop. 15,- M. Zanerbol'g k. 
60.- Razem rs. 34. 

- Na pomnik Mickiewicza zebrała się do 
dnia 28-go maja (MM nTygodnian 21 i 22) 
suma TS. 232, k\..ó\·ą. '2~ ma~a z.loż;yliśffiY w 
Redakcyi "Tygodnika Illustl·ownnego". 

Pozostaj~ ofiary nadesłane w ubiegłym ty­
godniu, a mianowicie: od S. Miniszewskie­
go rB. 24,- od adwok:.tta S. B. rs. 10, -
od A. Wesołowskiego rs. 3. 

- Dla Kurpiów dotkniętych głodem, oprócz 
złożonych poprzednio ofiar, na. sumę rs. 118 
kop. 32 (patr~ M N 21 i 22 nTygodnia"), 
otrzymaliśmy dnia 28-go maja od adwoka­
tą, Birenzweiga rs. 25, wygrane w sprawie 
są.dowej, o koszta, przeciwko panu Rudziń­
skiemu. Ogółem przeto dla Kurpiów do 
dnia 28-go maja, złożono rs. 143 kop. 32, 
z której to sumy TS. 143 również wręczyliśmy 
dnia 29 maja Redakcyi nTygodnika Illustro­
wanego" w Warszawie. 

bez zają,knienia.- Jestto czarodziejka, 0-/ dzina śniadania; 'z żalem więc trzeba było lAMEK SIClt'ŚCIA dziana w długą szatę niebieską, z koroną. zwrócić Rię ku domowi. Przez całą. prze-
\- gwiazd na głowie. Gdybym ją. ujrzał, po- cież drogę myiI nasza zajęta była taj e-

NoweJla francuzka Eugenijusza Blairał. wiedziałbym: Pani, składam Ci hołd... mniczym zamkiem, który stanowił p1'zed-
- To byłoby niegrzecznie - zauważyła miot naszej rozmowy. 

Tłomaczenie S. A. kuzynka. Wieczorem, gdyśmy wszyscy siedzieli 
- Albo tak: dostojna Pani! (tu padłbym przed domem pijąc kawę, zwróciłem się z 

na.) kolana pozwól jednemu z Twoich pod- prośbą do ojca: 
(Dokończenie-Patrz ]i, 22). danych, jednemu z Twoich cichych wielbi- - Bądź tak dobry ojcze i pozwól nam 

Opowiadałem kuzynce o wszystkiem, co cieli, obejrzeć twoje państwo. Ona odpo- popłynąć na Miema.rt. Przewoźnik Piotr 
wyobraźnia kazała mi odgadywać. wiedziałaby: Witajcie, witajcie w domu nas zawiezie, a w kilka godzin z nim 1'a-

- Musi tam być na Miemart stary za- moim. zem wrócimy. 
mek, jeden z takich, jakie widywałaś nie- - Czy tak myślisz? Spojrzał na mnie zdziwiony tak usilną j 
raz na rycinach: zamek otoczony wokoło - Bezwątpienia. I zostalibyśmy do go- gorącą prośbą. 
tarasem, zkąd cudowny widok wschodzą.cl3- dziny obiadowej (gdyż ze względu na oj- - Cóż u dyjabła chcesz tam robić? Co 
go słońca, n 'Y.ysokie zczerniałe jego mu- cn wr~lCać trzeba) dla zwiedzenia zamku. za myśl! matka będzie o was niespokoj-
ry-pokryte wIJą.cym się bluszczem. Wcho- - Poszlibyśmy na taras - mówiła JO~t- na. 
dzi się do niego przez most zwodzony,l'zu- sio. - i wsparci na onyxowej balustradzie, - Joasia. i ja chcemy zwiedzić Zamek 
cony ot tam, na wzgórku. stojąc przy sonie w milczeniu, patrzeliby- Szczęścia. 

- Czy go iuż kiedy widziałeś? śmy w dolinę, leżącą u stóp naszych. - Zamek na Miemart! Oazalałeś, słowo 
- Nieledwie. Nosi on nazwę Zamku - Następnie po marmuro,vych schodach d~ję· 

Szczęścia. Wspaniały, marmurowy przed- zejdziemy do parku i spędzimy tam dzień Joasitt przyszła mi z pomocą. i w tak zaj­
sionek, prowadzi do wnętrza zamku, któ- cały, zbierając róże, karmiąc łabędzie, pły- mujący sposób odmalowaliśmy nasze zam­
I'ego bogate komnaty zdobne są. w złoto i wając łódką po jeziorze i deklamując czysko, iż rodzice nie mieli serca dłużej 
wsch~dnie kobierce. Nie brak tam i cie- wiersze pod cieniem drzew rozłożystych; nam odmawiać. Matka nawet, widząc tę 
plnrm, w których olbrzymie rośliny, pod- nad wieczorem, w cieplan.i, znajdziemy su- naszą żywą. wiarę w tajemniczość, która 
zwrotnikowe kwiaty i rzadkie znajdują się chy podwieczorek, złożony z wybornych jest podstawą. wiary prawdziwej, uspokoiła 

l
owoce. owoców i konfitur. się zupełnie. 

- I któż zamieszkuje ten zamek? - za- - Achl łakomcze! - To i ja zezwalam - rzckł w koltCU 
pytała zaniepokojona Joa.sia. I - No i cóż? ojciec. - A jer.eli odnajdziesz ów Zamek 

- K rólown Rf1rl"nn - nnnnwll'ćh'ljl tpm .T O'1Qin ;Nln'l k Zf1l1wn 7.vln. 7,1' nniłARzłn. !rO- S::czpśc.ia - cloonł w(!~oło - to .ia mój ko-
__ • , _. - • - _ • p-O - L-~_ • , ...., . ..... ~ 
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Pozostaje: 1'8. 1, nadesłane w ubiegłym 
tygodniu przez K. K. i kop. 32, res7.tujące 
od sumy wyż wskazanej. 

- Na grobowiec na miejscowym cmenta­
rzu ś. p. Stefana Pawełka, profesora, na­
desłali: A. Wesołowski z Rawy rB. 3, -
Dr. L. Rzeczniowski z N owego Miasta 
1'8. 3. - Łącznie 2 poprzedniemi ofiarami 
re. 54. 

T Y D Z I E N. J{2 23 

Wdzięczni p. Gołkontowi jako inicyjato- uskutecznił i dowody przez niego sporz~­
rowi projektu i profesorowi Kańskiemu (sta- dzone. uzyskały zatwierdzenie władzy. Ze 
raniem których głównie wystawa przyszła zaś w rządowej instytucyi można było tyl­
do skutku), za tę znbawę kształcącą i z do- ko zabezpieczyć rs. 5,000, przewyżka więc 
hrym celem połączoną, pomyśleliśmy, jak- w sumie rs. 11,900 podaną została do za­
hy to dobrze było, gdyby osoby wpły'v ma- bezpieczenia w prywatnem warszawskiem 
jące, wystarały się u władzy o odstąpienie Towarzystwie Ubezpieczell. Z tego wyni­
pałncu Bruhlowskiego w Warszawie na kły koszta, :t mianowicie: 
rzecz stalego muzeum malarstwa i stal'ożyt- 1. N a zapłatę technikowi za przeszaco-
ności. Tyle u nas po różnych stronach ,vanie budowli rB. 76 k. 90. 

_ Wystawa obrazu Krudowskiego "Po- kraju znajduje się obrazów, autografów i' 2. Na ratę roczną za ubezpieezenie w 
wrót z Golgoty", na rzecz Straży Ognio- osobliwości historycznych, .a ofiarność na- warszawakiem Towarzystwie za czus od 3 
wej Ochotniczej i niezamożnych uczniów sza tak jest znana, iż nie należy wątpić, że września 1880 r., do 3 września 1881 r., 
tutejszego gimnazyjum, otwartą została w gdyby było miejsce w Warszawie na po- wraz z opłatą skarbową, portoryi i mar­
dniu 26-go p. m. w sali p. Skibińskiego. mieszczenie zbiorów, moglibyśmy w krót- kam i rs. 67 kop. 47. Rata 2-ga 1880 r. i 
Szlachetny ton kompozycyi, piękne ugru- kim czasie posiadać własną galeryję i mu- rata l-sza 1881 r. w rządowej instytucyi 
powanie osób, lekkość i wdzięk draperyi i zeum sztuki. Również dużo mogłoby zro- wynosi rs. 56 kop. 68. Nadto na dzień 3 
wogóle poprawne malowanie, stanowią głó- bić w tej mierze towarzystwo odpowiednio września 1881 r., powinna być już zebra­
wne przymioty utworu młodego tego a tak uorganizowane. Mamy towarzystwo opie- na rata. na zapłacenie warszawskiemu To­
wiele rokującego artysty. Z drugiej znów ki nad zwierzętami: dlaczego byśmy utwo- werzystwu rs. 63 kop. 97. Co uczyniło ra­
strony nazbyt realne pojmowanie niektó- rzyć nie mogli stowarzyszenia dla założe- zem rs. 265 k. 2. 
rych postaci, a głównie św. Jana, stanowić nia w Wnrszawie muzeum historycznego i Do zebrania tej kwoty z parnfijun po 
by mogło zarzut. Jakkolwiek wogóle czuć galeryj obrazów?... poprzednim naradzeniu się z temiż pm·n.fi-
na malarzu wpływy szkół włoskich, to je- Zastrzegając sobie oddzielne pomówie- janami, i uznając dogodnern dla samych 
dnakowoż tego za wadę zbyt mu poczyty- nie w tej kwestyi, jak również w kwe- ko.ntrył:uentów, uprosiłem miejscowego lm­
wać nie można, już z tego chociażby wzglę- styi założenia towarzystwa do rozwija- syJem, a zarazem właściciela domu, do po­
du, że lepiej, gdy artysta czas dłuższy zo- nia orkiestw wieśniaczych, przypomi- biel'ania składki wedle rozkładu sporządzo­
staje pod wpływem mistrzów w sztnce, niż namy, iż ohraz p. Krudowskiego nadesła- nego odpowiednio sumie ubezpieczenia. Co 
gdy zaprędko z pod takowego się otrzą- ny uprzejmie na wystawQ przez obecnego też dotą,d w części uskutec2lnionem zostało; 
snąwszy, wchodzi na ślizką w sztuce dro- posiadacza p. Trepkę, niedługo na niej po- dla uniknienia zaś dalszych ni.ewłaściwych 
gę oryginalności. Autor kształcił się w zostanie. Radzimy więc oglądać każdemu, szykan, rozkład bezzwłocznie do zatwier-
Wiedniu, obecnie odbywa dalsze studyja kto nie widział, bo rzecz widzenia godna. dzenia władzy przedstawiony będzie, po-
w Rzymie. H. czem temuż samemu zebraniu parafijan 

Obok powyższego obrazu widzimy na _ Nadesłane (z Częstochowy). W od- rezultat poboru i obrot zebranych pienię-
wystawie "Maruderów" p. Ryszkiewicza, powiedzi nn. al·tykuł niewiadomego kores- dzy przedstawiony zostanie. W końcu 0-

warszawianina, ksztalc~cego się w Mona- pondenta, pomieszczony w ~ 21-m pisma znajmiam, iż ubezpieczenie kościoła i 
chium, i kilka innych współczesnych płó- "Tydzień" z Częstochowy 1), oznajmiam zabudowa!'!. parafijalnych, w prywatnem i 
cien. Z dawniejszych parę kopij z Bacia- komu na tem zależy, że parafij unie miasta rządowem Towarzystwie, rocznie wynosić 
reI ego, Greuze, dwa oryginały Fra Bar- Częstochowy i wsiów, w skutek mego przed- będzie rs. 100 kop. 9, jeśli na wypadek 
tholomeo (t 1517), uszkodzone trochę od- stawienia, że dotychczasowy szacunek kościo- znacznych pogorzeli rządowa, instytucyj a 
świeżeniami, lecz noszące na sobie pięt- ła parafijalnego i zabudowań kościelnych dodatkowych opłat nie rozpisze. 
no szkoły włoskiej, llPokusa" zwrMa- w Częstochowie, w rządowem ubezpiecze- Prezes dozoru kościelnego parafii CzęstochoWII 
jąca ogólną. uwagę, utwór zdaje si~ jed- niu zOdtająey na sumę rs. 8,170, jest nie- K. Piasecki. 
nego z mistrzów szkoły weneckiej, są. ozdo- odpowiednim rzeczywistej ich wartości i że P1'zypisek Redakcyi. Podając oznajmienie 
bą wystawy. Prócz tego pewna liczba au- na wypadek pogorzeli nie da rękojmi do p. ~l'eze~a dozoru kościelnego bez najmniej­
tografów Stanisława Augusta, Tadeusza odbudowania takowych, na skutek uchwa- szeJ zmIany, poczuwamy się do obowiązku 
Kośc~uszki i innyc?, jak .niem~iej parę dy- ły p~.rafijan,. zatwierdzonej przcz rząd gu- dodać z.e swej strony, iż oznajmienie to po­
pl~mo,w z XIV WIeku, pIec~ęc~ star!ch. ze I bermJalny, Jako prezes d07.0ru kościelnego ruszonej kwestyi całkowicie nie rozjaśni~lt 
::blOrow senat?ra StronczyD.sk~ego l WIele w:ezwalem upoważnionego przez rząd tech- cz~goby wypadało oczekiwać od osoby tak 
mnych przedmIotów? uro~mmc~Ją. w;rstaw~. Ulka, do p:ze~za?owania tychże zabudowań bhzko spraw kościelnych stojącej. jak p. 
Wszystko godne wIdzema. NIe dznv tez, w rzeCZyWIstej Ich wartości co też ten ze pl:ezes dozoru. Nie wiemy naprzykład, jak 
że publiczność licznie ją. odwiedza. W pier- 'WIel~ą była rozłożona suma i czy takowa 
wS'lJm dniu, jak donosiliśmy, biletów wej- t) Nie był to bynajmniej artykuł nniJwiadomego w;rmosła owe rs. 265 kop. 2, czy te:!: wię-
ścia sprzedano 101, skutkiem czego z nad- korespondenta.n, ale artykuł Reda.kcyi, na podstawie li- ceJ? Dalej-nie zostali poinformowani czy­
datków wplynęło do kasy 36 1'15. Wogóle stn podpisanego korespondenta, kt6ry to list, łącz- telnicy, jaka była przyjęta przy rozkładzie 

. t d' . d '1' t nie z kwitami składki ogniowej. znajduje się w na- d . k w pIerwszym ygo nlU ZWIe z!. o wys awę zasa a: czy rzecZyWIście ierowano się 0-szym ręku i - z kt6rego drukiem wstrzymujemy się 
osób dorosłych 448 i dzieci 223, a dochód tymczasowo. gólną. składką ogniową, czy też przyjęte 

L, l.{ ~. wyniósł 126 rs. 13 kop. (Przyp. Red.) były do rozkładu inne podstawy i jakie? 
~~~( ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Cl';;'chanku z łatwością. znajdę takich, coby go su; ja tu poczekam-tylko wracajcie na - Nie rozumiem zupełnie, co on mówi-
zamieszkać zechcieli. czas. powiedziała kuzynka. 

W zruszeni, płynęliśmy ku wyspie Mie­
mart. Piotr pogwizdywał wiosłując, a J oa­
sia, siedząc obok mnie, nieustanne zadawała 
mu pytania, odnoszące się do królowej zam­
ku, od której obawiała się złego przyjęcia, 
lub co gorsza, lękała się, czy sama nie stra­
ci śmiu.łości stanąwszy przed nią. 

I mnie również ogarnął niepokój. By­
łem przekonany, że musi tam być po za 
drzewami jakaś zaczarOWana kraina, wy­
marzona przezemnie; a jednak, w miarę 
zbliżaniu. się do lądu, nie spostrzegałem nic 
takiego, coby marzeniom moim odpowiada­
ło. Nie tracą.c jednak odwagi ani nadziei, 
przybyliśmy nareszcie i wysiedli na brze­
gu wyspy, pokrytej gęstym i nieprzejrza­
nym !:tsem. Wody otaczały nas wokoło; 
wdali, widać było rozległe pola hrabstwa, i 
stary zamek Muntfaucon, zawieszony na 
skale, jak ów Sfinx historyczny. U czułem 
się wtedy tak małym i nikczemnym, że aż 
zadrżałem z przerażenia. Joasia wzięła 
mnie pod rękę, gdyż i ona obawiać się za­
częła. 

- (Jzy nie pójdziesz z nami?-zapytałem 
Piotra. 

- A ja tam po co? idźcie sl\mi do la· 

I mrużąc oczy, począł się uśmiechać zło- Nie odrzekłem ani słowa - zaczynałem 
śliwie. domyślać się wszystkiego. 
Uśmiech ten wywołał rumieniec na twarzy I szliśmy dalej gęstwiną, w cieniu wierzb 

Joasi, a zdaje mi się, że nawet i na moją.. i jesionów, rękami torują.c sobie droO'ę wśród 
- Wskaż nulU przynajmniej drogę do łoziny, której gałęzie smagały nas'" po twa-

zamku. rzy. Dalej las się przerzedził; gdzienie-
- Do Zamku Szczęścia l Wasz ojciec gdzie przebijał lazur nieba, lub promień 

wszystko mi opowiedział... Piękny zamek! sło?ca ozłacał kępy starego mchu, pokry­
Wyjął fajkę z kieszeni, by zyskać czas wUjącego uschnięte drzewa; z pod nóg na-

d szych zrywały się gromady drozdów. 
o namysłu; następnie z żywym gestem _ Siądźmy pod tern drzewem i spocznij-

(gdyż my wszyscy, mieszkańcy południa, my trochę-powiedziała. Joasia. 
mamy w sobie coś teatralnego) odrzekł: __ Bardzo chetnie. 

- Gdzież jest ów przybytek szczęścia? Siedliśmy, i w~parci ramię na ramieniu, 
Dla mojej żony tam, w niebie ; dla mnie, przyglądaliśmy się ślicznym niebieskim si­
pod ziemią, gdzie może spocznę nie długo ... korom, skaczącym z gałązki na gałązkę w 
od pięćdziesięciu lat wlokąc to życie... A krzakach tarniny. 
dla was - i tu znów Piotr złośliwie się u- Od czasu do czasu zwracałem się ku 
śmiechnął-dla was jest może tam... Joasi-i zauważyłem, że z dziwną. powagą 

I wskazał las ciągnący się przed nami. patrzała mi w oczy. Nie byłem w stanie 
- Idźci41 prędko, idźcie, a którąkolwiek odezwać się: głos mi w piersiach zamieru.ł; 

drogę wybierzecie, zaręczam, że traficie do z przyjemnością tylko czułem, opartą. na 
celu. mem ramieniu rękę J o:1si. TrwoO'a nns 

Puściliśmy się w drogę, nie mając wpra- opanowała, i nic wyrzekłszy sło:a, nie 
wdzie wyraźnych wskazówek, lecz w gl'Un- śmieliśmy już spojrzeć na siebie. Nareszcie 
cie zadol'Voleni pozbycia się raz starego ona ujęła mnie za l'Qkę i wyrzekła: 
Piotra, który jeszcze wołał za nami: - Janku! 

sze! 
A wybierajcie wązkie ścieżki, najw~ż- Gwałtownie schwyciłem jej Liałe pulch-

ne rączyny i długo wpatrywałem się w ku-



T Y D Z I E N. 

Z dopisków na kwitach z wnoszonej od objaśnieniami zestawione, mogą skutecznie 
-domów składki ogniowej, na kwit!\Ch, ja- zapobiedz da1szym, jak eię wyraża pan pre­
kich obecnie posiadamy już iloŚĆ wcale po- zell ,,1iiewlaściwym 8zykanom" ..• Obecnie za­
kaźną" wypada wnosić, iż asekuracyjne na łować należy, że rozkład składki kościel­
kościół pieniądze, wnoszą się jednocześnie naj nie był zatwierdzony p,'zed rozpocz~ciem 
z opłatą ogniowej od domów składki; pro- POb01'U, a ma się przedstawiać dopiero te­
cent ten wszelako na różnych kwitach by- raz, kiedy o tym poborze publicznie tra­
wa różny, naprzykłu.d: od 12 ts. 23 kop. kto wać poczęto ... Spodziewać się należy, że 
składki od domu, na kościół pobrano 72 w celu należytego objaśnienia czytelników, 
kop., więc około 6% ,-od. 181'8. na dmgim jak również w imię należnej słuszności, 
kwicie rs. 1 kop. 28, a więc więcej niż odpowiednie dane będą niezwłoczni.e nam 
7%; - na jednym kwicie, dowodzą.cym, iż dostarczone, a przez to, powtarzamy, 
ogniowej od domu składki wzięto 2 rs. 25 przerwie się wszelka możność innych wy­
kop., u dolu podpisano 30 kop.! Czy ten, stgpów. 
więce.i niż zdwojony procent, w porówna- NB. zostaliśmy także objaśnieni, że 
niu z innemi, miałby dowodzić gorliwości przed paru laty składka asekuracyjna na 
l)łacącego, czy przeciwnie, ma być karą za kościół nie przewyższała kopiejki, a zwy­
jego wolnomyślno.ś ć? Czytelnicy radzi by i o kIl} byla 1/2 kop. od rubIn. zwykłej ognio­
tem sic dowiedzieć. wej skłflclki. Podwyższenie asekuracyjnej 
Odd~wna utarła się już nazwa "często- sumy z ośmiu do szesnastu tysięcy, cho­

chowskich malowideł", "częstocho\i'skich ciażby wraz z kosztami reasekuracyi, czyż­
wierszy"; po przejrzeniu więc nadeslanych by ustalało potrzebę poboru takich jak na 
nam kwitów, a raczej dopisków na kwitach, dopiskach procentów? ... 
ktoś złośliwy może w kurs puści nazwę 
"częstochowskiej asekuracyi". - Według przepisów drukowanych, doty-

Inne kwity jeszcze są, ciekawsze - na- czących mającej się otworzyć wystawy 1'01-

przyk1'ad: przy 50 kop. asekuracyjnej od. niczej w Warszawie (przepisów, które nie 
domu składki, przypisano u dolu na ko- wiadomo dlaczego nie są przez kumitet 
ściół 12 kor.! (to już jest aż 24%); od 3 wystawy bardr.iej rozpowszechnione), dla 
rs. 36 kop. pobrano 36 kop. (tu więcej niż pozyskanin najwyższych nagród za chów 
10%) i t. d., i t. d. Przytem kwity zostaly inwentarza, koniecznem jest przedstawienie 
nadesl'ane nam i z roku 1880 (rata 2-ga) i grup.'! zwierzą.t jednej i tej samej rasy p1'zez 
z roku 1881 (rata] -sza), zh!d wypada, iż wystawcę wychodowanych. Otóż, o ileśmy świa­
ten podatek l)obiera się nie pierwszy rok. domi, m3.ło kto wie o tym warunku wogóle, 
Dalej, nadesłano nam wiadomość, iż wsie a jeśli i wie, to nie jest pewny, z jakich 
należące do parafii CzęiJtochowa, rocznej po szczególe sztuk ma się składać żą.dana 
od za.budowail swych składki ogniowcj grupa? 
placą ],400 1'8. i, że od tej sumy r6wnież Pomimo jednak bk małego rozpowszech­
składają na kościół po kop. 8 % od ru- nienia potrzebnych danych o przyszłej wy­
bh! Jeżeli tak jest, to już z sam.'/ch wsi zlo- stawie-który to błąd komitet postara się pl'a­
ionoby składki kOljcielnąj 1'S. 112! Jeśli za wdopodobnie naprawić-taż wystawa, o ile 
podstawę do przypuszczeń weźmiemy na- możemy wnosić z objawiającego się pomię­
desłane nam kwity, to śmiało możnaby dzy wystawcami ruchu, będzie i liczna i 
wnosić, że około 8 procent z ogniowej od względnie świetna. Dopominając się roz­
zabudowUIl składki, pobiera się na ko- pows7.echnienia przepisów dotyczą.cych wy­
ściół i UJ miejcie. Niechaj więc tylko pol'o- stawców, pr,agn!emy uchroni~ ich 0:1 t~sią.cz­
wa. ogólnej od zabudowall składki miej- nyl'Jh z~wodow. l ~'ozczar~wall, na J.ak.lC mo­
ski ej 8,160 rs. przypa(la na chrześcian, to gą byc. nar9.zem.. pomlm~ pomeslOnych 
od 4,000 rs. wypadłoby na ko,ściół skład- Il)l:ze~ n.ICh kosztow l stara.Il w celu pr~e­
ki rs. 320, co ze składką. ze wsi uczynilo- wlezIema. na. p~'zyszł~ wy~taw~ oka~ow 
by razem 1'8. 432. produkCJI rolnej, bądz w Zlarme, bą.dz w 

Obliczenie nasze jest naturalnie tylko lllwentarzu. 
przypuszczalnem; dlatego to pożądanemjest, Uwagi powyższe przyszły nam na myśl 
ażeby wymienioną. była wyraźnie przezna- z okoliczności zamiaru p. Łuszczewskiego 
czon:J. do zebrania ogólna SUilll1; również i z Kociołek, posIania na wystawę g1'ltpy 
zas:ub, jaką. się w rozłożeniu tej sumy kie- owiec czystej krwi Negretti, chodowłi któ­
rowano. Wtedy notatki na lic7.11ych, jakie rych pan Ł. jest zwolennikiem bezwarun~ 
posiadamy kwitach, z żądanemi przez nas kowym, tocząc pod tym względem od pe-
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wnego czasu zaci~ty spór w pismach rol­
niczych ze zwolennikami krzyżowania, któ­
re żadnych dotąd nie przyniosło rezulta­
tów. 

Z grupy Negrettów, przeznaczonej przez 
pana Ł. na przyszłą. wystawę, w dniu 27 
maja w tutejszym zakładzie fotograficznym 
p. Koppellmana, odfotografowano dwóch 
tryków. Owce p. Łuszczewskiego pocho­
dzą ze sławnej owczarni Lenschow w Me­
klemburgu i z drugiej takiejż owczarni 
Kopaszewo, Kaźm. Chłapowskiego, i pro­
wadzone są w kierunku możliwie naj szla­
chetniejszym. 

- Z Pabijanic. W zeszłym miesią.cu w tu­
tejszem mieście, o pó1'nocy, wynikną.ł po­
żar w fabryce A. S. C. Straty wynikłe 
właściciel obrachowywa na. 70 tysięcy ru­
bli. Fabryka ta zostala nabyta i odl'estau­
rowana w roku 1879 i, dziwna rzecz, że 
już poraz trzeci od tego czasu stała się pa­
stwą płomieni l... Fakt ten dla klasy ro­
boczej w naszem mieście jest dosyć waż­
nym, gdyż kilkadziesiąt rodzin musi poszu­
kiwać w innych fąbrykach roboty, a wła­
ściciel zgorzałej fabryki nie myśli jakoś 
odbudowywać takowej. Jeżeliby istniejące 
w naszem mieście fabryki, których jest 6, 
w eią.gu dwóch lut po trzy razy się paliły, 
w takim razie kilka tysięcy tkaczy pozo­
stać by mU8ial'0 bez chleba; towarzystwa 
zaś ogniowe wyczerpałyby chyba swoje 
fundusze. Jedno nawet odmówiło już przy­
jęcia as.ekurncyi powyższej fabryce. 

Dwa drewniane mosty w pośrodku tu­
tejszego miasta położone, pozostające pod 
bezpośrednim zawiadywaniem XI-go okrę­
gu, ucząstku kaliskiego, fabrycznej komu­
nikacyjnej szosy, z powodu bezprzestanne­
go przewozu ciężarów i przejazdu frach­
tów, jako po głównym trakcie z Łodzi do 
Kalisza, są. w stanie zupełnie złym; na· 
prawy zaś takowych doczekać się nie moż­
na, przez eo nietylko przejazd lecz i prze­
chód jest utrudniony. Mosty te już wielo­
krotnie były łatane, a.le się ciągle psują. i 
psuć będą. z wyżej wzmiankowanego po­
wodu; dlatego to, dla zapobieżenia cią.głym 
stratom i w celu przyniec;dcnia ulgi prze­
jezdnym i przechodniom, oraz dla upięk­
szenia miasta-nieodzownem jest wybudowa­
nie murowanych mostów - i władza, od 
której w tym razie przedstawienic takie za­
leży, nieomieszka zapewne wyjednać u ko­
go potl'zeba zatwierdzenia anszlagu na ta­
kowe. 

..... ski. 

zynkę. Widziałem twarz m·Jją. odbitą w źre- Widok tego nieszczęścia ją samą. uczynił - Znaleźliśmy go-odrzekła- spuszcza-
nicy jej oka, miniaturowo małą., przybraną tak nieszczęśliwą, że i Olla zaphkała. Zna- ją.c oczy. 
w szkolną. czapeczkę; zauważyłem także hlZla w swem sercu dla tych biednych opu- - Wiedziałem o tern! A teraz czas w 
czarną. plamkę z lewej strony jej nosk:;\. i szczonych i wydziedziczonych, pociechę i drogę; noc zapada, a ja mam jeszcze sieci 
podziwiałem piękne długie brwi, rzucają.ce słodycz, jakie dać może tylko ukochanl\ ko- zastawiać. Szczeście .... 
cieli na rumiane jej policzki. Spojrzenie jej, bicŁa; tkliwość macierzyI'lska objawiała się Mruczał spu;zczając łódkę. 
pod wpływem mojego wzroku, przybierało ju;.'l wtem trzynastoletniem dziecku. Sta- - Szczęście ... ajednak ja często bywałem 
wyraz .!:!łodki i łagouny. ruszka otwarła oczy i zr.częła prędzej prze- na Miemart. 

Powstała nagle. Z za kępy leszczyny, suwać paciorki różańca; zdttwaćby się mo- Ojciec, widząc nas powracają.cych z roz-
z odległości zaledwie dwudziestu kroków, gło, iż modlitwa rozpraszała smutek jej ognionym wzrokiem i spuszczonemi gIowa-
dochodził nas głos jakiś, jakby jęk bole- duszy. mi, powiedział: 
ści. - Czy masz pienią.dze przy sobie?- za~ - Domyślam się, żeście znaleźli ów za-

- Słuchajno, tam ktoś jest. gadnęla Joasia. mek? 
Chcąc dowieść odwa.gi, poszedłem śmia- Dałem jej wszystko, co znalazłem w kie- - Tem lepiej - dodała matka - łącząc 

ło za smutnym głosem. szeni, fi co zaledwie fl'~nka wynosiło. Zmię- nas oboje wjednem serdecznem uściśnie-
Ujrzeliśmy siedzącą, na ziemi, bardzo sta- szalem lilię widząc, iż ona daje pięć fran· niu. Za dziesięć lat możecie go zamiesz­

Tli- biedną. kobietę, z dzieckiem na kola- ków. Kobiety zawsze zn:.tjdą dla nieszczę- kać. 
nach. Maleństwo spało, a ona, płacząc, tu- śliwych słowo pociechy w sercu i pieniądz I w istocie- w nim .zamieszkujemy obe-
liła ie pomarszczonemi, czal'nemi, kościste- w woreczku. Wręczywszy staruszce naszą, cnie. 
mi rękami. W palcach przcsuwała róża- jałmużnę, zaczęliśmy myśleć o powrocie. Zbudowałem dla Joasi i ella siebie w miej-
nieco Nędzne łachmany okrywały i staru- Znalazłszy się znów na cienistej drodze, scu, w którem niegdyś spotkaliśmy biedną. 
szkę i dziecko. prosiłem Joasi, aby pozwoliła serdecznym staruszkę, mały domek i, nazwałem go .Dom 

Wtedy to zaszło coś takiego, co stano- pocałunkiem dowieść jej mego uwielbienin. szcz~ścia, gdyż nie wszyscy mogą posiadać 
wczy wpływ wywarło na moje .życie, i 0- Tak jest, czul'cm, iż od tej chwili, zabrała zamki, w których nie zawsze szczęście go­
budżilo niezachwianrz; wiarę w serce kobie- ona ca.łe moje życie. W odpowiedzi podała ści. Obawiam się jednak, czy nie będę po­
ty. Joasia, schyliwszy się ku staruszce, chu- mi swoje usteczka. trzebował wkrótce powiększyć mego dom­
steczką. otarła jej oczy, następnie uklą.kłszy, - A cóż zamek? - zapytał Piotr wi- ku. Mamy już bowiem troje dzieci, a kto 
'Wzięła dziecko na rękę, okryła lepiej li- dzą.c nas powracl\jacych. wie, co będzie dalej? .. 
chem odzieniem, fi że miało gorą.czkę, otu- - Achl dalibógl - zawolałem mimow()-
lila drobne jego ciałko swoją. białą. pele-IIi-zapomnieliśmy o nim. I 
łynkl}, sel'decznie przytem cał'ując dziecinę. Joasia dała mi znak milczenia. 
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Zabójstwo. W przeszłym tygodniu, 
Vf piątek, .pod wsią W ndlewem, w po,vie­
de petrokowskim, znaleziono zwłoki zabi­
tego nieznanego kolonisty, około la.t 17 
mieć mogą.cego. Parodniowe śledztwo, ener· 
gicznie prowadzone przez władze policyjne, 
wykryło, że zabity pochodził z pod Beł­
chatowa. Zabójca, został schwyta:ay. Przy­
czyną zabójstwa zdaje się być prosta gt'a­
bież. 

rr y D Z l E Ń. 

Wigc 1wchajmy radykllły 
I ten równań nawal, 

Dzisiaj 'fi liczbie j eit sens cały 
l poezyi kawał. 

Hej panowiel do roboty, 
Bo już dzwonek zgrzyta; 

Wielbić cnoty, kpić z hołoty, 
Pracować - i kwita! 

Czesław. 

Roboty w ogrodzie w tZerwcu. 
a) JtV og1'odzie owocowym i szkólce: 

- Sprawa sl!dowa o niedbały wypiek Bronić wiśnie od wróbli. Zbierać w koń-
chleba, rozbierana przed tygodniem u tu- cu miesiąca wcześne wiśnie i czcreśnie. 
tejszego sędziego pokoju i, z powodu nie- Przejrzeć dl'zewa i powycinać tworzące się 
dostatecznych zeznań świadków, odłożona, na nich wjlki. Zmotykować talerze (krąż­
ma. być powtórnie rozpatrywaną w sobotę, ki) około drzew porobione, przyczem wy-
o godzinie 3 po południu. ciąć pijawki z korzenilt lub dziczka wycho-

Rzecz się tak miała, że jeden z konsu- dzą.ee. 
mentów ~tęchłego chleba w pewnej l'estau- Wykonać pierwsze uszczykiwanie na ul'ze­
racyi, nie mogąc się doczekać lepszego pie- wach karłowych, ciętych, - gdyby zaś za­
czywa, pomimo ciągłych ze swej strony chodził::!. potrzeba, uskutecznić pierwsze cię­
nalegal'l, rozgniewany, zabrał bochenek pod cie zielne, połą.czone ze zgniataniem za po­
pachę i-udał się z nim do świą.tyni spra- mocą cążków. Na winorośli pierwsze wy­
wiedliwości. W zięta pod skalpel zimnej łamywanie wilczków, a gdyby trzeba, to i 
krytyki bułka chleba, ma pochodzie z pie- następue, rozpinanie pęd6w, założenie na 
karni K. czas kwitnienia daszków nad odmianami 

Za pozywają,cym, gotowiśmy udać się niejednostajnie zawiązują,cemi owoc (np. 
lYSzyólCy do owej świątyni sprawiedliwości, Chasselas Diament). W szkółce wykonać 
wołając: chleba naszego l)owszedniego daj powt6rne uszczykiwanie pędów bocznych, 
nam dzisiaj! połą.czone z cięciem zielnem. Prostować 

Powszedniego - nie surowego, ani stę- drzewka przy palikach. Motykować szk6ł-
\}hłego, tak rozpowszechnionego. k.ę. .Oczko,:ać. w żywe ~czko. prz.y samej 

ZIemI te dZIczkI, kt6re me obIeCUją przy 
- Szkoła dramatyczna p. Derynga, po be-. drugim przypływie (w sierpniu) mieć do­

zowocnych choć szlachetnych usiłowaniach, statek soków. Pleć i wzruszać ziemię po­
z pustą, sakwą. opuściła przed paru dniami między rulodami tegorocznemi siewkami. 
nasze niegościnne miasto i udah\ się do Ka- b) W og,'odzie warzywnym: 
lisza, gdzie, oby sobie potrafiła wynagro.. W pierwszym tygodniu można jeszcze 
dzić wszystkie goryczą. zaprawne chwile po- kończyć sadzenie cebuli. Pielenie warzyw 
bytu nnd rzeką Strawą!... w poprzednich miesiącach sadzonych. Ob-

Z dk K h d l • k d sypać kalafijory i wszystkie kapusty. Siew 
_ - . aga a. t? c ce. o gac ną.ć; z .ą. i /Sadzenie warzyw na zbyt późny jesien-

SIę bIOrą. u nas sm generts. znakomItoścI. l, ny. ' . 
co zacz ,o~e są, - one ambItne, pret~n~YJo- W inspekcie: Po ustaleniu się pogody 
nalne, :eJ ~odz~ce, słuch~ne, .P?dZl'\':la~e, i ciepła zdją,ć okna z melonów. Podlewać 
Eopulume l wpływowe ... w s~oJeJ parafiI- obficie, tudzież sadzić melony na otwartem 

to chce, P?w~arzaruy, l:ozwlązać ow~ ~a- powietrzu. Ciąć . e. 
gadkę, ZnajdZIe prawdzlwą acz poble.wą c) nr ogrodzie '1wiatowym: 
pod tym względem wsl~a~6wkę . \v !raf- Siać w inspektach wszystkie pmwie kwia-
nym rY8~nhI na ostatmeJ stromcy~! 22 ty dwuletnie, jeśli to nie było zrobione w 

Kolców - . p . . d " '" . , . maJu. . OSIane w maJu rozsa ZIC na zagon-
Z orygmalnosclą powsta~~nin pI'owody- ki. U trzymywać w porz~dku kwietniki 

l'?W spo~ecz~ych "!" zasmankowem ,zy- przez rozpinanie i strzyżenie roślin. Pleć je. 
ClU, prowmcyJ, ~a SIę chyba, tylko porow- Suche gałęzie z drzew uSUWać. Kosić 
nac powstawame... artykułow wstępnych trawniki i polewać je. 
zatytu~o~a~ych "od re~ak?yi" w pGazecie Rośliny tak doniczkowe na powietrze wy­
Ł6d~kIe.J!... Dwa te zJawJs~a mają nawet stawione jak i gruntowe, podłewnć nad wie­
pomJędzy sobą pewną. orgamczną. łączność, czorem aby cala. noc z wilaoci korzystać 
w:zajemnie się tłom,:l.czą i jed~o bez dl:U- mogły.' " o(OgI'. Po1.) 
glego nt& może byc dokładme zrozUlma-
nem ... 

- Piosnka uczniowska. Pod tym tytułem 
otrzymaliśmy humorystyczny wierszyk, któ­
ry tu podajemy, życząc z serea, aby auto­
rowi tegoż powiódł się jak najlepiej tego­
roczny egzamin. 

Hej panowie! do roboty, 
Już świtać poczynaj 

J uz nam błysnął dzionek złoty 
Niech żyje łacina! 

Wiemy, co to czarnobrew's, 
Lecz nic znamy pracy; 

Znajdziem prllcę w te m, co śpie,,.a 
Trndny na.sz Horacy. 

.Nieeh tam każdy, co chclI czyta 
I w księgach przebiera, 

Wszystka myśl - w Homerze świta. 
Wi~c wolI! Homera. 

Ol jnk cudnic dźwi~czna mowa 
Płynie z ust człowieka; 

Więc choć od niej boli głowa, 
Niechaj żyje greka! 

Filo:z:ofii nie potrze ba 
Dla młodego smykaj 

Liczyć słońca. mierzyć nieba -
nucz watematyka: 

Jest poezyja w martwej cyfrze, 
Tylko szukać umiej. 

W serc!! czucie tkwi tem żywsze, 
Ze je umyiił tłumi. 

- Wypadki w gubernii. 
p ożary z przyczyn niewiadomych: 
- Dnia 22 kwiet, na folwarku Wólka ŁlJkowska, 

w pow. petrokowskim, spalił się dom i stodoła ubez­
pieczone na 2420 rs. 

- Dnia 25 kwiet., we wsi Kuźnica Stara, w pow. 
częstochowskim, spaliła się fabryka żelazna ubezpie­
czona na 1920 rB., ruchomości na sumę 1:;00 rs. 

- Dl1ia 28 kwict" w Częstochowie spalił siQ dom 
mieszczanina A. Bemskiego, ubezpieczony na 3960rs., 
ruchomości na 15,000 rs. 

- Dnia 29 kwiet., we wsi PabijanicllCh w pow. 
Łnskim, spalił się dwupiętrowy budynek fabrykllllta A. 
Kohna, ubezpicczony na 3 j 50 rB., ruchomości na 1'8. 
70,000. 

- Tegoż dnir., w GBadzie Żarki w pow. będziń­
akim, spaliło się 26 domów, "!:lezpieczonycb na rs. 
12,440. 

- Dnia 3 majn, we wsi Sal'llOwo w pow. będziń­
skim, spaliło sill 25 dom6w włościa{,skich, 23 undyn­
ki gospodarskie, ubezpieczone 11/\ rs. 1780. ruchomości 
na rs. 4000. 

Z podpalenia: 
- Dnia 26 kwict., we wsi Raducz w pow. petro­

kowskim, spaliła się stodoła ubezpicczona na rs. 200. 
W podpaleniu podejrzani włościanie G. O. i A. B. 

- Dnia 28 kwiet., we wsi Bukowiee w pow. łódz­
kim, spaliły si';! 3 stodoły ubezpieczonc na rB. 110 i 
ruchomości na 200 rs.. Winny podpalenia uiewia­
domy. 

- Dnia 30 kwiet .. we wsi Wilkowiecko w pow. 
częstochowskim, spaliły się 3 stodoły obywutelki S. 
Stojowskiej, ubezpieczone na J 200 rs. i ruchomości na 
4500 rB. Winny podpalenia niewiadomy. 

- Dnia 2 maja, we wsi Rybno w pow. cZQstocho­
wsk:im, spalił się dom mieszkalny. młyn i budynki 
gospodarskie, 1łbezpieczone na rs. 1050, ruchomości 
spalilo 8i~ na fSo 2000. W podpalenin podejrzany wło­
ścianin I. D. 
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- Dnia 7 maja, we wsi Dl\bfOwa Rusiel:ka w pow. 
łl:8kim, spalita sil! stajnia ubezpieczona nu n. 710. 
W podpaleniu podejrzany włościanin W. K. 

- Dnia 8 maja, we wsi Bogusławki - Wiolkie w 
pow. rawskim, spaliła sil! stodoła ubezpieczona na rs. 
450. Winny nie odkryty. 

- Dnia 10 maja, we wsi Chrząstowo w pow. ł/l­
skim, spalił sil! <lom mieszkalny i młyn wodny, ube:>.­
pieczone na rs. 1400. W podpaleniu podejrzany wło­
schmin L. K. 

Wypadki naglej śmierci: 
- Dnia 28 kwiet., wc wsi l'atrzyków w pow. no­

woradomskim, włościanin A. BiemRs, 37 lat, przywR­
lony został kllmieniclll, kt6ry dobywał z ziemi. 

- Tegoż dnia, w m. Łodzi mieszczanin A. Hu· 
mel, 65 lat, zajmując się czyszczeniem drzewa w o­
grodzie, spadł z drzewa i zabił si\! na miejscu. 

- Tegoż dnia, w gm. G6mej w pow. będzińskiw, 
na kopnlni .K08zelów", robotlłik górniczy l. Bacia, 
20 lat. został zabity odłamem kamienia. 

Kalendarz Obywatelsld 
przez X. B_ ""V\T_ 

Czerwiec. 
Dnia 6, l·oku 1404, przymierze pod Rogożnem, z:\. 

wr.l'te między 'Wladysławem Jagiełlem, a mistrzem 
Krzyżackim Konradem de Jungingen. .Cidex Di­
plom.· 

Dnia 7, roku 1492, umarł Kazimierz JagieUowicz 
król polski. .Bielski". 

Dnia 8, roku 1339, śmierć Aldony pierwszej mał­
żonki Kazimierza Wielkiego, córki ksi,!żęcia litewskie­
go Gedymina .• Gwagnin. Bielski." 

Tegoż dnia, roku 1603, śmicrć Stanisława Karn­
kowskicgo arcybisknpa Gnieźuieńskiego' prymasa, żyt 
lat 83 •• Mon. Sar." 

Dnia 9, roku 1595, urodził siE; Władysław IV, syn 
Zygmuni:\ ID z Anny austryjaczki. "Piasecki. Waffen­
berO' n 

Dnia lO, roku 1577, przywileje jksięztwa Mazowie­
ckiego zwane .Excepta", potwierdzone w M:alborgu. 
"Vol. Leg. Cod. Dip!.· 

Dnia 11, roku 14:; J, nr. sejmic w Piotrkowie pier­
wszeństwo arcybiskupów Gnicźnieńskich, i przywilej 
koronowania królów, utwierdzone. "Vol. Leg." 

Dnia 12, roku 1646, śmierć, Jak6ba Sobieskiego, 
ka~ztclan .. krakowskiego, ojca JanA III, w wieku lat 
58 .• Mon. Sar." 

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani­
tarne. 

Za miesiąc maj 1881 r. 

1) Stan powietna. 
. a). Śr~dnia z miesi:;ca tcmperAtura + 10,30 .R.; 

na~n~zsza z douy + 4 V, naj wyższa z doby + 16,3°, 
naJDlższa z nocy + ]0, najwyższa z dnia + 21$. 
DDle llajchłodniejsze 10 i 11 maja. Micsiac od ze-
szłorocznego cieplejszy. • 

b) Wilgoć 70. Nasycenie pełne bardzo rzadko; wśr6d 
dnia nieraz hygrometl' wskazywał 30, a nawet 26. 

c) Barometr: 750,5 mm.: najwyżej dnia 23-go 756 
naj niżej dnia 4·go maja 743 illm. ' 

d) \Yian: północny i odwiany 12, zachouni i odm. 
II, południowy I L wschodni J, cicho 12 razy. Wian: 
silny \I r. 

e) Dui jasnych 8, w czgści jasnych 16, deszcz 1-4, 
grad l, śnieżęk bardzo maly dnia lO-go, mgła 1. 

f) Ozon. Srednia z duhy 1,5, z dnia I, z nocy 2, 
(przy czterech podziałkach). Nllteżenie mocne 4 r. śre-
dnie 6 l'. Miesiąc w ozon stosuńkowo obfity. ' 

.:2) Stan sanitarny. 
. .Z chorób zdarzały si~: błonica cz~sto z zejściem 
8wlertelnem; szkarlatyna rzadko. jeszcze rzadziej odra. 
Widziano zaplllenia płuc, 11 najczęściej przejawiała sit 
febra. W pocz,!tkach miesiąca nie były rzndkiemi reu-
matyzmy lek kic. A. S. 

Licytacyje W [ubernii PetroKoWsklej, 

- W d. 26 illaJII (7 czerw.), we wsi Mierzno w 
p.ow. rawskim, na sprzedaż ruchomości, składaJących 
Się ze sprzęt6w domowych, gospodarskich i bydła. 

- W d. 16 (28) czer., na rynku osady Grocholi­
ce w pow. pctrokowskim, nil sprzedaż ruchomości na 
sumę rs. 8 I k. 17 1/ 2, 

- W d. 1 O (~2) czer.. IV m. Będzinie. na spue­
uni ruchomości na sumę rd. 130. 

- \Y d. 29 maja (10 c1łłr.). w m. Petroltowie na. 
sprzedaż 30 owiec. 

- W d. 9 (21) czerw .. w magistracie m. Łodzi nil!. 
reperncyjv mostów w m. Łodzi. 
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OG-ŁOSZE~IA_ 

~~~~~~:f?-.. eq§~~ ~m1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a~ 

(THE SINGER łIANUF1CTUnl~GCo.) II Krakow;:~:~~::; Nr. 40 II 
~J NEW -YORK_ ~ H naprzeciw Hotelu Europejskiego, ~ 
~ Największa w świecie Fabryka Maszyn do szycia ;p ~SKŁAD MACHIN ROLNICZYCH !S 
~ dosięgła w 1880 roku znowu, jak we wszystkich ~ ~ ił 
~ latach poprzednich, ;() ~ A fi z' S k • ~ 

( 

naju'!!'Źszego ob~otu .538,609 M.asz!jn ~~ l. ; · U S Y Ił ł e g 8. I 
• 8::,ycla, - c::.!/h o 107,442 wlęce), lUZ. ~ ma zaszczyt polecić na nadchodz:Jcą porę: mi 

UJ roku pOIJI'::.ednim, ~ Grabie konne Amerykańskie. D 

( l ~ Żniwiarki Amerykańskie Walter A, Wood i Adri- I o wzi~tośc i oryginalnych mnszyn Singem najlepiej przekona po- ~ 
• danie kolosalnych obrot6w, R miaaowicie rozprzedano: o ~ ance. 

The Singer Manfg. CO. 1875-249,S52 maszyn, ~ Z' n"lw'larko _ Kosl'arkę Kanadar. 

~ 
The Singer Manfg. Co. 1876-262,316 " } ~ , 
The Singel' Manfg. Co. 1877-282,S12 ~ Mł k ' łm 

• The Singel' Manfg. Co. 1878-356,432 • ~ OC arme różnych systemów ręczne, konne l pa· 7<'JII. 
The Singel' Manrg. Co. 1879-431,167 toe rowe, oraz wszelkiego rodza.ju ~ 
The Singer Manfg. Co. 1880-!\38,G09 ~ ~ ~ 

t Powyższe cyfry wykazują, iż obr6t Singer Manufacturing comp.] ~ NarzędZI-a RolnI-cze JOe 
w przęciągu s-u lat podwoił się i przekroczył p6ł miljoDlI. maszyn na ~ )QC 

• ro~, czyli dziesięć tys.ięc! na t~dzień. Takie więc wielkie. cią~le wzra-· ., (R. i Fr. 3321). (3-3) ~ 
\J. stające zapotrzebowRDlC Jest najlepszym dowodem dositOnałoścl w~'robu. ~ 
,., Ażeby umożebnić osobom mniej zl\możnym nabycie tcgo zuakomi- ~~~~~~~I!6lU'ó~~~~~~~~~~~~ł3i 

[

tego środka zurobkowania, odstępuje się maszyny oryginalne Singera na l ~~~~~~~~l\Q;f~~~. ~~~~~. 
warunkach tygodniowej spłaty po l'ubli l. o 

o ;Jedy~ie prawdzi:we. posiadające na ramieniu całkowitą ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
firmę: "The Swger Manufacturwg Comp." 

[
G. NEIDLlNGER, Petrokow. ] W N O W E M M I E Ś e I E N A D P I L I e Ą 

• Ekateryń.ska Nr. 57_ o) (gub. Petrokowska pow. Rawski). 
(3-1). Od 8-miu lat istniejący obszerny zakład, najznpełniej zorganizowany pod 

~~~~_ :1~~~§~~ względem przyrządów kąpielowych, wprawnej usługi, mieszkań, dyjetetycznego 
stoło\'fllnia i wog6le wszelkich urządzeń, zmierzających do nl:l\twienia i zapewnie. 

""-''''''~~:.h..:.&.:.h..~~~~~~~~~:'''''~~~~~~ nia racyjonalnego leczenia hydroterapeutycznego pod ścisłym dozorem i doilwiad· 
r~~r%,~~~~~~~~~'~~~~~~~,r/, czonym kierunkiem podpisanych lekarzy. Gimnastyka, wszelkie wody mineralne, ;) SPRZEDAZ· \Y.1APNA ) ~~;~~~e r:l:c~~~c~:o;f;i~yi. mlekiem. Wielka obfitość wyborowej zdrojowej wody:-

•K.~ • W J. ' Całkowite utrzymanie llzienne: W pokoju oddzielnym rs. 3 kop. 30; -
~ ł w pokoju wsp6lnym rs. J kop. "o. 
I'!!. naJlepszeg'o gatunku . Zakład caly rok otwarty. ~ " • Komullikacyjn osobowa kOleja żelaznq, Warszawsko-Wiedeńską przez Skier· 
~ I niewice i Rawę· 
H..

f
,. Z P i e c ó w B ę d Z i ń s k i c h .,.",' Po bliższe objaśnienia i cenniki adresować: w Warszawie do apte. 
~ ki H. Kucharzewskiego, Senatorska 480, lub też W No-

Dostawa codziennie 300 korcy koleją. Obstalunki przyjmuje ll'em Bieście nad Pilicą, do Zarządu zakładu kąpie .. 
łf. Agentura Towarzystwa Francuzko - włoskiego ~ lowego. Dr, Bieliński. Dr. Rzeczniowski. 
~ w Warszawie Nowy Swiat 41. J (R. i Fr. 3629) (8-2) 

f a. W Dąbrowie Zarząd tegoż Towarzystwa Fran- ł" Jest do sprzedania w majątku 'Vii- ~~~~~~łIeli!!~~~.S 

ł
'" cuzko - włoskiego. I' kosze wice, wiorst 3 oel stacyi drogi ~ "S ," " ~ 

• '~ żel. Gorzkowice '"' II amoswlecące.. Ik 
• ". (R. i Fr. 3835) '(3-1) J ~ł II'! lIJ! 

• ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ IJ\ aCl powozowa ~w Cicmno~ci Przedmioty,~ 
• • ~ Jako to: I 

~~~~~~~Jił~ałifBft~-~a~4.a.a..B .... A.B Aa.a 5-letnlu, skaro - gniada, oraz !dl Zapalniczki od kop. 75. dl! 
",VUC~n"'v N n. ~ ki · L ~ Lichtarze od rs. l k.30, '" 

~~~ Mam honnr zawiadomić Szanowną Publiczność, iż (f;; acze Włerzcuowe ~ ~:j:!~~ ~~p~OEo.3(). ! 
~. - Handel m6j, od kilkunastu lat egzystujący w mie- dobrze ujeżdżone. 'Wiadomość bliższa na }51 Lupy (szkła powiększające) do ezy-;\I 

WIl"~;IilJII"Il.· ście Petrokowie. zaopatrzony został w świeży zapas miejscu. (3-1) ~ tania l?-b zobaczenia godziny w cie'l 
Cementu krajewcgo z Grodźca, jak i zagranicznego; Gipsu w r6ż- "'" mności od rs. 2 k. !\o. i:i; 
nych gatunkach, tak malarskiego jak i rolnego; Tektury smo- W skutek zrobionego zawodn, czyli nie 111 Biuściki lub figury od rs. 1. ,. 
łowcowej dla pokrycia dachów; Laku ast"aUowego i Smo- wykończenia wynajętego do- &l: Szyldziki na drzwi od rs. 2, i te 
ły angielskiej, AsCaltll i przybor6w wszelkich potrzebnych do mu nietylko na l-szy maja, tJIl wiele innych przedmiot6w ma ho-1ł'I 
wykonywania robót z tych materyjoJów. Zaopl\trzylcm Handel m6j 1'6- ale po 17'-ty maja, zl\powiedzia- /li nor polecić: • 
wnież w świeży zapas Obić papierowych w kilkusek gatun- na fubryka ~ ;Jedyna w kl'aju fabryka wtl 
knch, jako też i pozłacanych; Materyjałów piśmien- "d ' . h '}, samoświecacych przed- ,. 
Dych i l'ys1.łIlkowych, Farb mala.rskich i f'al'biar- Machm I Narzę ZI Rolmczyc ~ miotów :.b 
skich i t. p. Za dobroć towllr6w zaręczam. ~ E I" h & W"' li 

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zaszczycając mię od lllt Skawińskiego ~ r le Ittlg fj 
tylu swem zaufaniem, nic odmówi mi i lIadal swych wzglęU6w. w Petrokowie, otwartą w roku bieżącym ~ N ".M 59 ~ 

C Handel m6j mieści si~ w domu własnym przy placu Ba- nie będzie. Skawiński. '" NI! 59 owy SWlat l! ~ 
ry jańskim (Starym Rynku). obok apteki W-go Klickiego. __________ (::,..2_-_2-'):-__ 1' w domn gdzie fotogl'afija Brandla. , 

C
c ~', Bełchatowski. A k ~(R. i Fr. 377!i) (3-1). - pte a 1i!!~~~~~~~~~~~1i!! 
C!lV§'§'w-VVVYV&\fVVVV,*""",* 

r; ~~~~~~~~~I 
JY.I:.AGAZYN 

UBIOROW" :MĘZKICH 

~ ~yn:~R!~~:~~ :~~~~~S:~~trokc~ie.1 

I Na nac1chouzący sezon, zaopatrzony został w naświeższe mate-I 
ryjały tak krajowe jak i zagraniczne, oraz w znaczny zapas goto-
WYCll ubiorów Inęzkich po cenach przystępnych. (i-7) 

~~~~~~~~~~~ 

Ka::.im. Bompalskieno Fortepian i l'óźne Meble . 
;, do sprzedama w domu Wolgemuta, uli-

w Petrokowic. ca Moskiewska (Bykowskie Przedmie· 
ście. (3-2) Do składu przy mojej aptece nadszedł ______________ ~ 

~:::;~~rte:!~:~!:e~~ ~!::: PRACOWNIA KWIATOW 
pania, jak r6wnież i produkta z tych-
że otrzymywane - o czem zawiadamiam ANTONINY DĄBROWSKIEJ ,v.w. Doktor6w i Szanowną, publicz-
IlOŚĆ. w Petrokowie, 
.R6:vnie~ nadmieniam,. ii; dla dog.odn?- vr domn W-go Gole{lskiego przy ulicy 

ŚCI u,zywaHcyc.h ku.racYl; nskutcczllla SIę Petersburskiej ( Kaliskiej) wproliilt 
de~ahcznu ,spl,zedaz i takowych, w ogro- gmachu poczt.owego, pr:p;ygoio. 
dZle po-Belnu1l1Y{lsk w. ,wała znaczny zapas kwiat6w na obecny 

K. RompalskI. sezon po cenach bardzo u-
(3-2) Właściciel apteki. miarkowanych. (3-2) 

.. 
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260 sztuk Ow.llec i . Je!; do 2SprZCdll,ni"t wI'orst W
18 

DlOdajątkn Reldów 
• • m. Łodzi jest do spl'ZellllUill 

ejen~owelnistych do. chowu, w k~dymamłenlCa "'płę rowa Cała OwczarnlGa 
czame wraz z wełną Jest do sprzedanUl w d f· . 
S.bakówku pod stacyją Gorzkowice, r6- Z woma O Icynaml, • 
WJlież 3 tryki Rambouilleti. (2-1) ab d . - l' _. rl' razem lub cZ\lściowo, złozona Z 700 

z u OWIIDlaWI przyulI ~zneml J stu mą sztuk owiec ElektoraI Ne-

Dom drewniany murowllną w podworzu, pod Nr. gretti, zdrowych i wysoko popraw­
:5~207 A. przy ul •. Zel~znej. nych. Cena i waruJlki spr:r:e,laźy Uli miej­
bhzko BanllOfu w ł'etI:0~owle. WJ~domość scu. Stacyj n poczto VII _>\leksRll«1l.l'ÓW 
o warunkach u właścIcIela togo>: domu fabryczny. (4-3) 
Kreske. 

P otrzebnym Jest lJCZElł do Apie· 
ki, poczqt\ujący luh też ObCIID"­
lIy z czynno~cią. Wiadomość W' 

llliej '~O'fyDJ ",I.ładzie Aptecli-
~~ ~-Q 

A pteka '''łałlYSł:&wa Kił­
ckiego otrzymała Wody 
Hineralne naturallle 

. tegorocznego czerpa-
nJa. (3-2) 

jest uo sprzedania li oficyn,\ murowaną, 
plac frontowy pod blldowl~ i ogród, po­
'Wierzcbni 5220 łokci kw. Wiadomość u 
'Włallciciela W. Gnyp vis a vis ogrodu 
po-Bernardyńskiego, ul. Odeska 'JI& 42. 

(3-1) 

Kaucyj onowane 

W tym~e domu . k~lk;l, Lokali Dwa Lokale do najęcia pOdllję do publicznej wiadomości, że 
od l-go IJpca do naJęcllI. (a-a). mam zamiar od wakacyi przy~ 

ul. ~o~Juewska do~ Stron- j~.,ć namieszkanieipodl 

S t k 80 c~yns)ucgo: Na 1-';'1 pJętrze,. 4 p<; mą opiekę kilku ue ... 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Z U kOJ.e, alkowa,. p~ze~pok6J, ,kuchJlJa, PI- niCiw kJus uiższych i. że pro8Z~ 

::~ca, 4r\\ ~IDla ~ gora 7wsPokln?, ecna rs. osoby w tym przejmiocie interesowane e 

Józefa Łuczyńskiego 
skopów opasowych, pi~lmycb, ,".- a _:m pI~trze:. .po. Ol,. przed~o- zgłaszauie się dl) moie przed końcem 
już ostrzyżoBycv, gotowych do wzi~cia kUJ" kUC}llllll, drwaIma l plwmca,. gora czerwca T. b. 
.Jest na sprzedanie, 'Ye wsi wspolnll, ce~a rB_ 460. ,?w~ pokoJ~ mo- L. Rzeczniowski. :NI' .. es Krakowskie Przedmie­

śeie vis a vis św. Krzyża. BudkCiW, wiorst 3 od osady Zarn6w; gil:. być ?~dZlel~ne. Stroz mleszk~I;IIC po- Nauczyciel gimnazyjllH1 w Petrokowie. 
tyleż od Paradyza. (6-4) k"z~, bhzsza wIauomość u właśClClcla ul. (4-") 

2&wiadamia, że ma do umieszczenia Nau- Kaliska dom Bergemana. (4-3) J 

eZl'cłelki, Nauczycieli i Bo- K · I k· 
BY różnych narodowości, o- ąple pO oJowa zostałY. zual~zione prawdopodobnie .... Do dziswjszego nume-
Boby na czas wakacyjny dla skradZIOne l zakopane w ziemi na"""- rll dołą.cza się arkusz 
przygotowania dzieci do szk6ł lub jednej z posesyi przy ulicy Sła- 3S-n . ś . . l k' 
clla konwersacyi, na lekcy je mu· systemu doktora Buemera z Grobersdor- wiańskiej (Krakowskie Przedmie- lYCpoWleBClll Z angIe S leg" 
syki, oraz Rządców dóbr wy- fu, fabryki Knolla z Warszawy, jest do licie) 2 Dewizki złote i Pier- przez urrer- e p. t. "Janina" 
.waUfikowanyeh. sprzedania. Wiadomość w relltauracyi pa- ścień (sygnet). Wiadomość bliższa W przekładzie Emilii Dobrzań-

(R. i Fr. 349\1) (3-2) ni Skibińskiej. (3-1) w Redakcyi. 3-1) skiej. 

tj)1 KAPSUŁKI MATHEY-OA YLUS 
I wyrobu D-ra C1in Nagroda MODtyoa. 

l KapaUd _the,.-Ca,.las z esencyi drzewa. sandałowego 1r połlłcaeniu I e1!18UeyAmi 
1lalsamiCllnemi s!ł zalecane przez lekarzy na. choroby %4IlarzaU i .00000otD.tal#, 6UIle ~IDJI kobi8t, 
fIG elwIolJy kallalM mocllowego i fDuelku przypadlo$ci dróg m()cz~wych." • . • 

Przyjemna ich forma ujl!ta w karuk esencyonalme połl):czony. elym uZyCle .Kapsalek 
Bath8,-CaJlas możliwem dla os6b najwlłtlejszych i nie szkodZI w ~e~em źołll~OWI." 

(Gama SZpItali Parg:zkich.) 
SzClzeg6łowy opis dodaje Sil! do każdego flakonu. • 
Należy wystrzegać sit podrobień i na zabezpleczeme każdy Oako.n kaJ»sa­

lek Mathey.Caylas zaopatrzonym jest w markt fabryki oraz lir podpiS ChD et 
O. i medal nagrody Montyon. . . 

Na.bywać można. w Pa.ryiu u Olin et Ole ulIca. Ra.SBY~~ Nr. 1'­
W Piotrkowie skład główny 11 Pp. Gampf, SoCZOłOWBkl l Spka 

K..A.PSUŁHI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
!AlI,retlta fakultetu, medycznego w Paryiu_ - Nagroda Montgon. 

Kapsułki I Pigułki D-1'a Clin, :z 'bromku kamfoT!! używają się_ to chorobach nmc,o'tf'vch, 
md%!JMb!lch, fD 4olegliwoścłacll sercowych i dról/ oddecho1cuch, O.'&Z W nlU!tępująeych lll'zypadłoscl:l.ch: 
astmie, bezsennoici, ka.zlach nerwowy~h, Bpazmach, palpitacyach, koklus:ach, epilep8ui, h!lIiUI'!Ii, kon,!,"f­
slfach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorqczkach, migrenie, w chorobaCh p,cherza i dróg uTl/now/lcl; I na 
uspokojenie całego organizmu. 

Należy wystrzegać się podrobiEJnia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony Jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem nagrody Montyon. 

Nabywać można. w Paryżu u Clin et Ci. ulica. Ra.ssyna. Nr. 14. 
W Piotrkowie skład głowny u Pp. Gampf~ Soczolowski i Spka, gdzie znajduj!} sil} jedno­
cześnie pigułki żelazne d-ra Rabateau. 

~l tl, . ,­
, I , 

GAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 
er Skład główny w Warszawie Krakowskie Przedm. oM 40 :II 
CI: A.dministracyja, Erywańska s. li 

nnirvv ,wrVVVłFJQvyVWCru VVQ~ 

1
44.a.a"~~~ft~~~-~a"".~~_ 

I Fabryka Bryczek i Wozów i c li 
C w SzydłoWCUgub.Rudomslra. :sa 
c zoetlljąca pod technicznem kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za- ! er opatrzona w znaczne zapasy suchcgo, doborowego materyjału, wyrabia lAł' 

C 
wozy rozmaitego gatunku, gospodarskie, węglarki, piwowarskie, plat- ~ 
formy i t. p., bryC!zki wszelkiego rodzaju, na resol'nch i bez reso-".. 

C r6w, w6zki galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, buc i 
i t_ d. «Jeny stale umiarkowane; ilustrowane cenniki na II: żądanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reparacyj e narz~Jzi rolni-

fili' czych. Glówna Ilg~nt1.lr1\ u p. Edwarda liempnera w War- :II 

ł
~ Hzawie. Trębacka Nr. 9. wI 

J. Szczepanowski i S-ka. 

~~~.~~V"l(""""\fW"W'*"~19) 

FABRYKA ~ I Tektury Smołowcowej Ogniotrwałej I 
CI: i Asfaltu ~ 
C pod firmą 21 
LO> F. PI ETSCH MA N N I 

'v:T "'7\Tarszavvie_ 
Kantor.-Tłomaekie Nr. 3. 

2ł » 
!II 

Po spalcniu, odbudowawszy Bi~ podług nlljnowszego systemu, jest :II 
w możności zlldosyć uczynić wszelkim zleceniom w zakres jej .. 
wchodzQcym.- Na nadchodz,\cy sezon polecll swoje znane z do broci '11'1-~ 
roby i wykonywa z całąa kuratnością krycia dach6w tekturą i h olccemen- !D C tem, pod gwarancyją· ~ 

·uu.V~~AAłł:l~_~UUUM.. \7V'V _ V _ V -VJvvVVV'V"V''V'V 
(R. i Fr. 2627) (6-6) 

:Redaktor i wydawca Hirosław Dobrzański. 
----------------------------

)l;o3nO.llCll o IJ,elIS)'llOIO W ru:uk:u:ni F. EelchatowlIltiego ." Potrokowie. 


	Tydzien1881nr23str1
	Tydzien1881nr23str2
	Tydzien1881nr23str3
	Tydzien1881nr23str4
	Tydzien1881nr23str5
	Tydzien1881nr23str6

